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znaidu?e się w Katowicach ul św. Stanisława 4.

Katowice, czwartek 11-go czerwca 1931 r.

Watykan zerwie stosunki dyplomatyczne
z Włochami?

Nr. 132

Krok zuchwały 
i nierozważny.
Opinja św ia ta  poruszoną zosta ła  zu­

chw ałym  jak i n ie rozw ażnym  krokiem 
rządu  litewskiego, k tó ry  siłą usunął z 
L i tw y  mons. B arto lom i‘ego, nuncjusza 
papieskiego.

Jak  donosiliśmy, pozorem  do tego nie­
b y w a łe g o  gw a łtu  i podeptania p ra w a  
m iędzynarodow ego  m iała b y ć  obaw a, że 
nuncjusz p rzem ów i na m ającym  się od­
być  za kilka dni w W o łk o w y sk u  kongre­
sie eu ch a ry s ty czn y m . W y b ieg  jest oczy­
wiście k łam liw y  i m arny . Działalność 
nuncjusza o b raca ła  się w  ram ach  kon­
kordatu, a n aw et n ieuznający k o nkorda­
tu rząd  litewski miał tys iące  sposobów  
sprzeciw iania się jego w ystąp ien iu  w 
sposób kulturalny i zgodny z p raw em  
m iędzynarodow em . Na L itw ie toczy  się 
od d łuższego czasu walka, k tó rąb y  m o ż­
na n azw ać  „w alk ą  ku ltu rną“ . R ząd  li­
tew ski zabra ł  się z gorliw ością  godną 
lepszej sp ra w y ,  a p rzypom inającą  mocno 
w z o ry  sowieckie do zw alczania działal­
ności zw iązków  katolickich, kontrolow a­
nia działalności duchowieństwa, a nawet 
kazań, przyczem  p raw n icy  tamtejsi zpa- 
łeźli w śró d  siebie specjalistów, k tó rzy  
uznali, że kazanie jest to poprostu zgro­
madzenie publiczne, na k tórem  referuje 
kaznodzieja  i na k tórem  z tego powodu 
winien b y ć  obecny  przedstaw icie l policji; 
nie określono tylko, kto p rzew odn iczy  i 
udziela głosu, ale i o to pew nie niedługo 
w szech m o cn y  rząd  się postara .  T a  w a l­
ka z Kościołem jest tern bardziej c h a rak ­
te ry s ty czn a ,  że przez  długie czasy  nacjo­
naliści l i tew scy  ogłaszali, że zw alczać 
m uszą katolicyzm , bo to narzędzie polo- 
nizacji. G dy  zaś Stolica apostolska w y ­
posaży ła  L itw ę w  niezależną metropolję, 
gdy  rz ąd y  Kościoła litewskiego znalazły  
się od n a jw y ższy ch  do najniższych szcze 
bli w  ręku  ro d o w ity ch  i najczęściej w ro ­
gich Polsce  księży  L itw inów , w te d y  do­
piero w a lka  z Kościołem p rz y b ra ła  na Li­
tw ie rozmiary zgoła niewidziane, od s ła ­
niając p raw dziw e  oblicze tych nieodrodzo 
nych po tom ków  M endoga i tylu jeszcze 
innych późniejszych książą t litewskich, 
k tó rz y  chrzcili się czasem  nie jeden raz, 
ale w ięcej chrzcili się w  schizmie czy w 
katolicyzmie, chrzcili się w P ru sach  lub 
w  Polsce, b y  w yłudzić  za to jakieś do ra­
źne korzyści polityczne, po k tórych  osią­
gnięciu składali swoje chrześc ijaństw o 
ad ac ta  i wracali do ofiar dla P erkuna .

Dla brutalnego w y s tęp u  p rzec iw  nun­
cjuszowi papieskiemu w y b ra n o  m om ent, 
w  k tó ry m  przeiwko Kościołowi w ystąp ił  
komunizm hiszpański, a faszyzm  włoski, 
zw rócił  się przeciw  „Azione catto lica *, 
w  przekonaniu , że w  tern c iężkiem  po­
łożeniu S tolicy  apostolskiej k rok  ten uj­
dzie L itw ie  bezkarnie. Są to rach u b y  na 
k ró tk ą  metę. P rze d  siłą moralną, prom ie- 
r ie ją cą  z m urów  W aty k an u  kap itu low a­
ły już za n iedaw nej pamięci naw et w ie l­
kie m o cars tw a ,  o p rzew adze  w y z n a w ­
ców niekatolickich w yznań , a ci co dum ­
nie zapowiadali, że nie pójdą do „Canos- 
ęy“ zjawiali się tam  prędzej, niż p rzy

Rzym , 10. 6. Stosunki m iędzy W a ty ­
kanem  a rządem  włoskim  pozostają  na- 
del w stanie silnego naprężenia.

W ielkie w rażen ie  w y w o ła ła  m o w a 
papieża, w yg łoszona  do księży  włoskich, 
m ających  działać w śród  emigracji. P a ­
pież przypomniał, że już podczas mani- 
festacyj w  r. 1929 z okazji zaw arcia  
traktatów laterańskich zaznaczył, s ły ­
sząc  okrzyki na sw o ją  cześć : „Dziś
krzyczą hosanna, a jutro będą w ołać —  
ukrzyżuj". T ą  nieufnością tłum aczyć  też 
należy fakt, że papież mimo zaw arc ia  
t rak ta tu  z W łocham i nie kw apił się do 
opuszczenia W atykanu.

U ch w ała  dy rek to r ja tu  fa szy s to w ­
skiego, s tw ierdza jąca ,  że młodzież do 
lat 18 m oże b y ć  w y c h o w y w a n a  tylko w 
organ izacjach  fa szys tow sk ich  tak, aby  
w każdej chwili g o to w a by ła  spełnić 
w szelk ie rozkazy M ussoliniego, u w a ż a ­
na jest za odm ow ną  odpow iedź na os ta­
tnie przem ów ienia  papieża.

Co do trzeciej zkolei noty, w ysłanej

Berlin. (PA T) P ró cz  zaburzeń  i s ta rć  
uliczn. w  Berlinie, Dusseldorfie i C hem ­
nitz doszło do ostrego starcia w Dreźnie, 
Nadrenji i Hamburgu. P o d czas  dem on­
stracji kom unistycznej, urządzonej po­
mimo zakazu  w  Alsdorfie w y w ią za ła  się 
m iędzy m anifestantami a policją s trze la ­
nina. Wielu d em o n s tran tó w  odniosło 
ran y  a kilku policjantów doznało dotkli­
w ych  obrażeń. P o d czas  ponow nych  za ­
burzeń pod ra tuszem  strzelano z tłumu 
do policji Policja a re sz to w a ła  3 dem on­
s tran tów . Pozatem  okazało  się, że w 
czasie s tarc ia  do k tórego  doszło ub. nocy 
między hitlerowcam i a komunistami, na 
drodze do Elberfeld narodowi socjaliści 
zranili jednego komunistę. W  tej bójce 
bra ł  rów nież  udział poseł hitlerowski do 
Reichstagu Veller, k tó ry  rów nież strze­
lał do komunistów. W  H am burgu  wielu 
uczestn ików  bójki zostało poranionych. 
Policja a re sz to w a ła  tu- 17 dem onstran ­
tów, p rzy  k tó rych  znaleziono broń pal­
ną. W  starc iu, jakie w y w iąza ło  się mię­
dzy  h itle row cam i a ich przeciw nikam i 
politycznymi w  Dreźnie, kilka osób po­
raniono kamieniami. W śró d  nich trzy  
osoby musiano odw ieźć do szpitala. P o ­
licja a re sz to w a ła  kilkunastu uczestników .

Berlin. (PA T) W  poniedziałek pono­
w iły  się zaburzenia w szeregu  m iastach 
n emieckich. W  Hamburgu przez  ca ły

puszczano. Toteż  p o w ró t  nuncjusza pa­
pieskiego do Kow na jest rzeczą  pew ną, 
o ile L i tw a  istnieć będzie nadal. 
W alka  rządu  litew skiego z katol.- 
cyzmem  i jego organizacjami pogłębia 
bowiem  tylko w p ły w y  kom unistyczne, 
k tó re  z resztą  i tak są  b a rd zo  silne szcze­
gólnie w  w ojsku litewskiem.

Opinja polska nie może b y ć  w spraw ie  
walki z Kościołem na Litwie posądzona 
o s tronn iczość  na ko rzy ść  k leru  l itew-

przez  papieża do króla  włoskiego, tw ie r ­
dzi się, że w  nocie tej W a ty k an  w ręcz  
ośw iadcza, że, jeśli rząd wioski nie co­
fnie dekre tu  o rozw iązaniu  zw iązków  
Akęjj Katolickim' w ó w c zas  konkordat 
zostanie zerw any. Zerwanie konkordatu 
pociąga za sobą autom atycznie rów nież  
zerw anie układów laterańskich.

P o w szech n ie  oczekuje się lada dzień 
zerwania stosunków  dyplom atycznych. 
W  kołach poinform ow anych uchodzi za 
pew ne, że odw ołanie nuncjusza apostol­
skiego przy  Kwirynale zostało  już przez 
papieża postanowione.

Wymiana not między Watykanem  
a rządem włoskim.

Rzym . (PAT.) W  W a ty k a n ie  zo­
s ta ła  w ręczo n a  nota rządu  włoskiego, 
s tan o w iąca  odpow iedź na noty  W a ty k a ­
nu. A m basador włoski p rzy  Stolicy Apo­
stolskiej udał się do sek re ta rz a  stanu kar 
d yna ła  Pace ll iego  i odbył z nim długą 
konferencję.

dzień t rw a ły  manifestacje bezrobotnych  
i kom unistów . D em onstranci wznieśli w 
jednej z dzielnic b a ry k ad ę  i pogasili w ie­
czorem  w szystk ie  św ia tła  w latarniach. 
Na ulicach doszło do s ta rc ia  z policją, 
k tó ra  w  ciągu nocy a resz to w a ła  45 osób. 
U siłowano rów nież sp ląd row ać sklepy. 
Ruch uliczny i komunikacja t ram w a jo w a  
zos ta ły  czasow o  w strzym ane . Pod a- 
dresem  m ieszkańców  sk ierow ane zostało 
w ezw an ie  o n iew ychodzenie z domów, 
aby  nie u trudniać obław , zarządzonych  
przez policję.

W  Duisburgu i Dusseldorfie p o w tó ­
rz y ły  się zapoczą tkow ane w  niedzielę 
manifestacje. P o d czas  s ta rc ia  policji z 
bezrobotnym i kilku policjantów zostało  
zranionych. Wielu dem ons tran tów  a re sz ­
towano. Ubiegłej nocy w kilku dzielni­
cach Brem y doszło do bójki m iędzy hitle­
row cam i a. komunistami, p rzyczem  kil­
kanaście  osób doznało poranienia. P o ­
dobne zajścia w y d a rz y ły  się w  Limbach.

P olsko-grecka  konw encja lotn icza.
Ateny. (Pat.) R ząd  grecki podpisał 

w  dniu w czora jszym  w ra z  z p rz ed s ta ­
wicielami P olsk iego  T o w a rz y s tw a  Że­
glugi P o w ie trzn e j  „Lot"  um ow ę w  sp ra ­
wie zorgan izow ania  linji żeglugi p ow ie­
trznej pomiędzy P o lską  a Salonikam i via 
B u k are sz t  i Sofia.

skiego, k tó ry  dał tyle dow odów  n iechę­
ci do Polski. Akt gw ałtu  popełniony na 
osobie nuncjusza, tak jak cała ku lturalna 
opinja europejska potępia. Z a u w a ż \ć  
p rzy tem  trzeba, że pośrednią jego p rz y ­
czy n ą  jest słaba i niezdecydow ana poli­
tyka państw europejskich w obec nieby­
w ałego zachow ania się L itwy w stosunku  
do Polski, która  to polityka jak w idać z 
dnia.na dzień rozzuchw ala  n iekoronow a- 
nych  kró lików  litewskich.

Rok 30

Członek angielskiej partji rządowej 
z trudem uzyskał mandat.

Londyn. (Pat.)  W  o kręgu  G a teshead  
odby ły  się w y b o ry  uzupełnia jące z po* 
wodu śmierci cz łonka  parlam entu , la- 
b o u rz y s ty  sir Jam esa  Melvillea. W  w y ­
niku w y b o ró w  uzyska ł  m an d a t  członek 
partji p racy  mjr. E vans, k tó ry  zdobył 
22 893 g łosy. Jed y n em  jego p rzec iw ni­
kiem by ł  k o n se rw a ty s ta  płk. Headlam, 
na k tórego  padło 21 501 głosów .

Rozmowy w  Chequers nie dały real­
nych wyników.

Londyn. (PAT) Jak  się dow iaduje­
my, jedynym  rz ecz y w is ty m  w ynikiem  
w izy ty  niemieckiej w  C hequers  (siedzi­
bie p rem jera  angielskiego), jest postano­
wienie H endersona odbycia  w  ciągu la ta  
jeszcze przed w rześn iow ern  Z grom adze­
niem Ligi N arodów  podróży do Paryża, 
Rzymu i Berlina. Aczkolwiek p rogram  
podróży  uw zględnia  rów nież  Berlin, lo 
jednak w izy ta  w  Berlinie nie będzie t r a k ­
tow ana  jako rew izy ta  na p rzy jazd  nie­
miecki do Londynu, albow iem  H ender­
son pojedzie nie jako b ry ty jsk i  m in ister 
sp raw  zagranicznych , lecz jako p rze ­
w odniczący  konferencji rozbrojeniowej, 
aby  w  p ie rw szym  rzędzie om ów ić w 
tych trzech stolicach techniczne p rzy g o ­
towania do konferencji. P o d ró ż  H ender­
sona nastąpi jednak praw dopodobnie  do- 
p ero  po w izycie am erykańsk iego  sek re ­
ta rza  stanu S timsona, gdyż dopiero w ó w ­
czas po ustaleniu s tanow iska  A m eryki 
rząd b ry ty jsk i pow eźm ie s to sow ną  de­
cyzję. T ym czasem  M ac Donald i H en­
derson  w skazać mają Niemcom na ko­
nieczność porozumienia się z Francją, 
o ile Niemcy pragną  doprow adzić  do 
zm iany  planu Younga i do jakiegokol­
wiek w spółdzia łan ia  m iędzynarodow ego  
w celu pom ocy finansow ej dla Niemiec. 
S tw ie rdz ić  można, że w izy ta  niem iecka 
nie dala  rz eczy w is ty ch  w y n ik ó w  i do­
piero w najbliższym tygodniu uwidoczni 
się pew ne posunięcie, od k tórego  zależeć 
będzie położenie Europy. Z gości nie­
mieckich n iewątpliw ie na p ie rw szy  plan 
w ysunął się kanclerz  Briining, u suw ając  
na plan drugi m inistra  Curtiusa. P o ­
wszechnie panuje przekonanie, że Brii- 
ning odegra  decydu jącą rolę jako m iaro­
dajny czynnik  niemiecki w polityce mię­
dzynarodow ej.  F ak t  p o w y ższy  daje spo­
sobność do o cen y  działalności B run inga  
jako rów norzędne j ze S tresem annem .

N arodow e organizacje am erykańsk ie  
za ograniczeniem  zbrojeń .

N ow y Jork. (Pat.)  O dezw a, podpisa­
na przez  70-ciu re p rez en tan tó w  organ i-  
zacyj n a ro d o w y ch  nades łana  zos ta ła  do 
rządu  S tan ó w  Z jednoczonych z p rpśbą  
o wyw7arcie  całego w p ływ u , celem  za­
pewnienia powodzenia zbliżającej się  
św iatow ej konferencji rozbrojeniowej w  
G enew ie. P o za tem  o d ez w a  zw7raca  się 
do m iarodajnych  czynn ików  w W a ­
szyngtonie o dokładne zbadanie zasady 
budże tow ego  ogran iczen ia  zbrojeń i do­
m aga się, ab y  S ta n y  Zjednoczone poda­
ły do w iadom ości,  jakie zarządzenia  b y ­
ły b y  go tow e w y d a ć  celem zabezp iecze­
nia pokoju na w ypadek  pogw ałcen ia  
pak tu  Kelloga.

D alsze k rw aw e zaburzenia  
w Niemczech.
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Projekt zm iany podziału w ojew ództw  
^  w  Polsce,
r- W arszawa. (Pat.) W  prezydium  R ady
m inistrów  odbyło się posiedzenie kole­
gium uchw alającego komisję dla uspra­
wnienia adm inistracji publicznej p rzy  
orezesie R ady m inistrów . W  posiedzeniu 
którem u przew odniczył dr. Jaroszyński, 
wzięli udział członkow ie kolegjum, m ar­
sza łek  senatu Raczkiew icz, senato r R o­
m an i prezes Lew alski. Komisja rozpa­
trz y ła  i przyjęła projekt nowego podzia­
łu adm inistracji państw a na w ojew ódz­
tw a . P ro jek t ten w  najbliższych tygo­
dniach przedstaw iony zostanie rządow i.

. Pośw ięcenie pomnika bojow ników  
* o  w olność Estonjl.
" Tallin. (Pat.) Odbyło się tu pośw ię­

cenie pomnika ku uczczeniu pam ięci o- 
fiar m asakry  policyjnej z roku 1905, za- 
* trzelonych na rynku w  Tallinie podczas 
dem onstracji robotniczej. Jak  wiadomo, 
obecny  naczelnik państw a P a ts , k tó ry  
iw tym  czasie piastow ał urząd  burm i­
s trza  w  Tallinie, zm uszony był do u- 
cieczki zagranicę, gdyż za sw oją dzia­
łalność polityczną został przez rosyjski 
sąd  połow y skazany na karę śmierci. W  
u roczystości poświęcenia pomnika, no­
szącej charak te r bardzo pow ażny, brali 
udział P a ts  o raz szereg  działaczy so­
cjalistycznych z czasów  przedw ojen­
nych.

M rozy i śnieg w  Estonjl.
Tallin. (Pat.) W ia try  polarne, Jakie 

naw iedziły  przed kilku dniami Estonję, 
w yw oła ły  nagle obniżenie tem peratury . 
O d tygodnia panuje w całym  kraju p rze­
nikliwe zimno. T em peratu ra  dochodzi 
nocą do zera  stopni, a w  szeregu miejs­
cow ości chwilam i pada śnieg.

Złoty medal Paryża dla Ignacego 
Paderew skiego.

Paryż. (Pat.) Chcąc w yrazić  Pade­
rewskiemu wdzięczność za ofiarność,
k tó ra  w yraża  się w  szeregu daw anych 
p rzez  niego koncertów  na cele dobro­
czynne, rada miejska postanow iła w y­
dać na jego cześć oficjalne przyjęcie w  
radzie, w czasie którego w ręczony zo 
stanie Paderew skiem u wielki złoty me 
dal miasta Paryża. Delegacja, m ająca na 
czele prezydenta  rady  miejskiej de Ca- 
stellane, udała się dziś do P aderew sk ie­
go, aby zaprosić go na tę uroczystość. 
P aderew ski zaproszenie przyjął

Kryzys jest następstwem wojny 
oświadczył A. Thomas.

Genewa. (PAT) Albert Thomas za­
m ykając dyskusję nad działalnością Mię­
dzynarodow ego Biura P ra cy  w skazał 
m. in. na niebezpieczeństw o odnoszenia 
się zarów no ze zbytnim  optymizm em  
jak i pesym izm em  do pracy  M iędzynaro­
dowego Biura P racy . Ma ono tę zasłu­
gę że bada system atycznie środki, mo­
gące zaradzić kryzysow i i są różnorodne, 
ale ograniczone. Z kolei Thom as w y stą ­
pił przeciwko poglądom fatalistycznego 
kryzysu, który w rzeczywistości jest

tylko następstwem wojny. Thom as za­
znaczył, że to może p rzyłączyłoby się 
do ew entualnych zarządzeń, k tóreby  u- 
regulow ały ostatecznie spraw ę długów 
l odszkodowań. Kończąc sw e przem ó­
wienie Thom as ośw iadczył się zgodnie 
za tezę Ojca Św iętego i podobnie, jak to 
proponował m inister Sokal (Polska) za 
ustaleniem  lepiej zorganizow anego u- 
stroju gospodarczego, w ypow iadając się 
przeciw ko formule gospodarczej sow ie­
tów.

trderzenfe tr w ł 80 głow y, ściskanie  w okcw 
iicy serca, b rak  tchu, uczucie strachu, przeczu­
lenie nerw ow e, m igrena, niepokój i  bezsenność 
mogą być łatw o usunięte p rzy  używ aniu natu ­
ralnej w ody gorzkiej „Franciszka-Józefa". Żą­
dać w  ap tekach  i d rogeriach . 3029

Ponad 2 miliardy franków deficytu 
w budżecie francuskim.

Paryż. (PAT) W  Izbie deputow anych 
zaczęła się dziś dyskusja w  spraw ie 0 - 
tw ierania lub też anulowania kredytów  
na rok budżetow y 1930-31. Spraw o­
zdaw ca generalny Lam oureaux przed­
staw ił dane, z których w ynika, że docho­
dy w yniosły w  w zm iankow anym  roku 
budżetow ym  51.356 milj. franków , a za­
tem o 1.086 milj. więcej niż prelimino­
wano. W ydatki w yniosły 53.499 milj. 
franków, z czego 2.101 milj. w ydatków

nowych zaw czasu niepreliminowanych. 
W obec takiego stanu rzeczy spraw o­
zdaw ca generalny podkreślił koniecz­
ność zerw ania z dotychczasow ą polityką 
zbytniej hojności w  zakresie w ydatków  
dodatkow ych, co w łaśnie spowodow ało 
ogromny deficyt budżetowy w sumie 
2.061 milj. franków, co stanow i najw ięk­
szy ze w szystkich deficytów , jakie kie­
dykolw iek notowano we Francji.

W ręczenie nagród laureatom  miasta W arszaw y.

Na uroczystem  posiedzeniu R ady  M iejskiej odbyło się w ręczenie nagród  i dyplom ów  lau rea ­
tom m iasta W arszaw y. Na foM ach  ustaw ianych  p rzed  podjum  ■ zajęli miejsce-; p. -Dębicka :n r  
w dow a po ś. p. Zdzisławie Dębickim, prof. S tan isław ’ N iew iadom ski J arch itek t S tefan  Szyller. 
Posiedzenie zagaił prezes R ady  M iejskiej p. R. Jaw orow sk i; poczem  odbyło się uroczyste  
w ręczen ie  nagród. Na ilustracji naszej widzim y od lew ej do p raw ej: arch. St. Szy llera , prof.

St. N iew iadom skiego i w dow ę po ś. p. Z. Dębickim.

Protesty  przeciw  dekretom  
Hindenburga.

Berlin. (PAT) Związki robotnicze 
crganizacyj zaw odow ych zgłosiły  pro­
test przeciw ko dekretow i oszczędno­
ściowemu, dom agając się rew izji zarzą­
dzeń o charakterze socjalnym. W  czw ar­
tek m ają zebrać się na wspólne posiedze­
nie zarządy  naczelne party j socjal-demo- 
k ry tycznych  i ogólno-niemiecklch zw iąz­
ków robotniczych organizacyj zaw odo­
wych celem zajęcia stanow iska w obec 
dekretu.

*

Berlin. (PAT) Naczelny organ partii 
socjal-dem okratycznej „V orw arts“ po­
św ięca dw a artyku ły  dekretow i oszczęd­
nościowemu prezydenta  Hindenburga.

W  artykule zaty tu łow anym  „R ada 
wojenna — przed trudną decyzją" dzien­
nik ośw iadcza, że liczne postanowienia 
dekretu są ciosem wymierzonym prze­
ciwko zasadom sprawiedliwości społecz­
nej. Soejal-dem okracja zw alcza dekret 
. dążyć będzie do jaknajszybszego usu­
nięcia jego postanow ień przeciw socjal- 
nych. R eichstag m ógłby obalić dekret 
W iele argum entów  przem aw ia za taką 
taktyką. Nie jest to jednak droga do u- 
sunięcia k ryzysu  finansowego. W  par­
tii socjaldem okratycznej istnieje zgodne 
życzenie, aby rząd  Briiniuga możliwie 
Jak-najprędzej ustąpił m iejsca now em u  
gabinetowi, bardziej lewicowem u. W al­
kę o ten cel soęjal-dem okraci chcą jed­
nak należycie prow adzić a więc p rzy  
skrupulatnem  uwzględnieniu obecnego 
układu sił i środków  walki, którem i roz­
porządzają. A rtykuł drugi podkreśla, ]ż  
ciężar uzdrow ienia finansów państw o­
w ych spada bardziej na barki m asy lu­
dowej, aniżeli na klasy posiadające. So­
cja ldem okraci zasadniczo zgadzają sięv 
na apel rządu R zeszy, zw rócony pod a- 
dresem  m ocarstw  w ierzycielsklch, nie 
godzą się jednak na odrzucenie dalszych  
pożyczek zagranicznych dla Niemiec.

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

Obowiązkiem naszym jest zaopiekowanie się losem bezrobotnych!
W miarę naszych sił musimy im przyjść z doraźna pomocą, składając datki na

konto P. K. O. nr. 307.795
Komitetu Ogólnego Niesienia Pomocy Bezrobotnym.

CYGANKA
W zruszająca powieść dla m łodszych 

i starszych.
9) (Ciąg dalszy.)

Agnieszka ucałow ała rękę kapłana i 
m ów iła do niego:

— W ybaczcie ojcze czcigodny, że o i  
chwili śmierci m ęża mego jeszczem  w as 
nie odwiedziła. P ragnęłam  ojcu czcigo­
dnemu złożyć me podziękowanie, ale je ­
stem  przecież tak  biedną i nic W am  dać 
nie m o g ę . . .  lecz jeśli pragniecie się za­
dowolić tym  oto p ie rśc io n k iem ... chęt­
nie go ustąpię . . .

Proboszcz utkw ił w zrok swój w ko ­
biecie biednej, ale z taką łagodnością, z 
taką dobrocią, że Agnieszka uczuła się 
pokrzepioną na duszy.

—  Z atrzym aj twój pierścionek — 
przerw ał. — Św ięty  nasz urząd  nie w y ­
m aga świeckiej zap ła ty ; pochwalam  jed­
nak twe dobre chęci i w ym agam  jedynie 
od ciebie, ażebyś podobnie jak i dotąd 
prow adziła się i nadal, żebyś nie zeszła 
z drogi cnoty  1 obow iązków , jakie masz 
względem  dziecięcia twego, spełniała 
sumiennie i uczciwie. W ychow aj go na 
porządnego chrześcijanina i staraj się o 
to, ażeby oddalać z m ęstw em  wszelkie 
pokusy 1

T w arz Agnieszki p rzy  tych słow ach

pokryła się purpurą; m ilczała przez 
chwilę zafrasow ana, poczem odezw ała 
się:

— Pragnęłabym  jeszcze prosić W ie­
lebnego Ojca o radę . . .

— M ów śmiało Agnieszko — odrzekł 
jej na to pleban — chętnie ci rady  udzie­
lę, o ile to będzie w  mej m ocy!

Agnieszka zaczęła opow iadać teraz 
w szystko, co się w ydarzyło m iędzy nią 
a gospodarzem  M arcinem. P rzez  chwilę 
spoglądał pleban z zadziwieniem  na 
w zburzoną kobietę, poczem się jej za­
py tał:

— Cóż ci mówi na to głos w ew nętrz­
n y ?

Agnieszka ociągała się przez chwilę. 
Spuściła następnie zaw stydzone oczy ku 
ziemi i w yrzek ła :

—  B o ję  s i ę  w zroku gospodarza.
Szczególny uśmiech zaigrał teraz na

ustach plebana.
— Istnieje co praw da mąż, k tófy  

wzrokiem  sw ym  podbija w szystkie isto­
ty, które w  pobliżu jego się znajdują, 
który  jednak nie jest niebezpieczny dla 
tych , którzy  się zdała trzym ają od niego, 
I w zrok m ężczyzny nie może być nie­
bezpieczny dla tej kobiety, k tó ra  temu 
w zrt#ow i mężnie się opiera, k tó ra  sama 
nie pragnie w paść do paszczy zguby. 
Bóg, k tóry  dał oku taką siłę, ułożył jed­
nak takow e tak, że można je znow u z 'la t-

w ością i szybkością zamknąć. W szelkie 
błyskaw ice oka m uszą się odbijać o pan­
cerz godności 1 cnoty. P rzyszłość  twoja 
jest co praw da bardzo ponurą. Posługi 
jakiejkolwiek szukać musisz, skoro ms 
chcesz chodzić po żebraninie, a do tego 
Agnieszka jest za d u m n ą .. .

— Nie, nigdy, Ojcze W ielebny, że­
brać nie pójdę! — zaw ołała Agnieszka 
z wzburzeniem  . . .

— W iedziałem  o tern. Przyjm ij zatem  
pracę u M arcina, ale pozostań w  twoim 
dom ku: i dziecko twoje zatrzym aj przy 
sobie, chronić cię ono będzie od rozm ai­
tych pokus. Spełniaj mężnie powinności 
twoje i wiedz, że w dow y i sieroty  m ają 
obrońcę, k tó ry  jest potężniejszym  od 
w szystkich więzów, którem i starano się 
je powiązać, i k tó ry  każdego ratuje, kto 
dobrowolnie nie idzie na zgubę.

Agnieszka poczęła p łakać; w śród łez 
gorących ucałow ała rękę plebana i rze­
kła:

Będę silną i roztropną . . .
— Spuść się na P ana a nie na twój 

rozum — przerw ał jej pleban — idź w 
pokoju, a Pan  niechaj będzie z tobą.

Agnieszka opuściła plehanję, tak jej 
teraz  było błogo na sercu, nowa otucha 
w stąpiła  w nią! W stąpiła  do m ieszka­
nia przycisnęła P io trusia w nadmiarze 
czułości do serca, a P io truś okazyw ał 
głośno sw ą radość, gdy zauw ażył, że

znikła troska z czoła dobrej matki jego. 
P leban długo jeszcze kroczył po sw ym  
pokoju i rozm yślał nad słowami w dow y 
. nad gospodarzem  M arcinem. Od czasu 
do czasu przem knął uśmiech po jego czci­
godnej tw arzy  i w tedy  w ołał;

— Tak cudowne, są drogi Tw oje, o 
Panie! Kierujesz i prow adzisz dobre i 
ze skłonności serca ludzkiego, jak to leży 
w  niezbadanych celach Tw ych 1 O, dodaj 
biednej wdow ie sił, ażeby m iała tyle siły 
woli i postępow ała Twem i drogami.

Odpowiedź, jaką Agnieszka dała M ar­
cinowi, tylko do połow y go zadowoliła. 
Za dnia pragnie pracow ać u niego jako 
dziew ka, wieczorem  jednak pragnie po­
w racać do domu. Cóż mu więc pozosta­
ło, jak zgodzić się na jej życzenie. Toć 
z czasem , m yślał, nabierze innych myśli 
i pozostanie u  niego. Z dniem, w  któ­
rym  Agnieszka poczęła pracow ać w  go­
spodarstw ie M arcina, zmieniło się nie- 
j< dno.

M arcin, zw ykle w esoły  i dowcipny, 
stał się od razu spokojnym i pow ażnym ; 
dziw na z nim zaszła zmiana. Czasami 
był wesoły aż do zbytku, a po chwili jak­
by ręką przew rócił, staw ał się zgryźli­
wym , nieznośnym i złe usposobienie swo 
je w ylew ał na służbę, k tóra coraz to 
więcej poczęła skarżyć, że w  gospodar­
stw ie nie panuje ten duch co dawniej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika isleżsia
Czwartek

czerwca

Św. Barnaby, apo
stola.

Św. braci Feliksa 
Fortunata.

Św. Grzegorza z Na> 
zjanzu.

Kalendarz słowiański: Radomił.
Jutro, piątek 12 czerwca: Św. Jana 

a Sancto Facundo;' św. Antoniny, mę- 
czenniczki; św. Olympjusza, biskupa: 
św. Leona III. papieża oraz św. Onufre­
go, pustelnika.

*

Wschód Zachód 
S ł o ń c a  o godz. 3.38; o godz. 20.22
K s i ę ż y c a  o godz. 1.15; o godz. 15.19.

*

Św. Barnaby, apostoła. Pochodził on 
z Cypru i przyłączył się rychło do uczni 
Chrystusa. Przez nich został później z 
natchnienia Bożego razem z św. Paw ­
łem, apostołem w ysłany do pogan. Prze­
był z nim różne kraje i zawiadywał 
wszędzie z zapałem oddane mu urzędy 
kaznodziejskie. Ostatecznie przybył na 
Cypr i ukoronował tamże swe apostol­
stwo chwalebną śmiercią męczeńską o- 
koło roku 70. Święte ciało jego zostało 
za cesarza Zenona za objawieniem Świę­
tego odnalezione; na piersiach jego leża­
ła Ewangelia św. Mateusza, którą w ła­
snoręcznie odpisał.

W  Akwilei męczeństwo św. braci 
Feliksa i Fortunata około roku 300, któ­
rzy w prześladowaniu za Dyoklecjana i 
Maksymjana bardzo wiele męczarni w y­
cierpieli; rozpięto ich najpierw na tortu­
rach, potem przypalono im boki pocho­
dniami, ale gdy te cudem nagle zgasły, 
oblano ich wrzącym olejem. Ponieważ 
jednak i w tedy stale w ytrw ali przy wie­
rze, zostali wreszcie mieczem ścięci.

W Rzymie przeniesienie relikwji św. 
Grzegorza z Nazjanzu. Sprowadzono je 
już wcześniej z Konstantynopola do Rzy­
mu i zachowano w kościele Matki Bo­
skiej przy Polu Marsowem. Papież 
Grzegorz XIII kazał je przenieść jednak 
do urządzonej przezeń z największym 
przepychem kaplicy w kościele św. Pio­
tra i tamże z czcią wielką pod ołtarzem
umieścić.

— Przygotowania do nowej ustawy 
o aptekach. Jak się dowiadujemy, de­
partament zdrowia opracowuje nową u- 
stawę aptekarską. Projekt ustawy, ma­
jącej zastąpić przestarzałe przepisy do­
tychczasowe, pozostawione przez daw ­
ne rządy zaborcze, uzgadniany jest o- 
becnie przez różne ministerstwa i prze­
słany będzie do organizacyj gospodar­
czych dla wyrażenia przez nie opinji. W 
sprawie tej ustaw y ujawniły się dwie 
tendencje. Jedna chce zatrzymać do­
tychczasowe rejony aptekarskie, polega­
jąc na połączeniu z koncesją na aptekę 
jej monopolu na daną dzielnicę miasta, 
czy też obszar powiatu. Druga koncep­
cja pow stała pod wpływem wzorów 
zachodnich i jest za zniesieniem tego 
przywileju aptek, w myśl zdrowej za­
sady, iż więcej aptek wpływa na obni­
żenie cen za lekarstwa. — W edług opi­
nji sfer miarodajnych, ta druga koncep­
cja zwycięży i dotychczasowe rejony 
zostaną w nowej ustawie zniesione.

Polskie maszyny do pisania dla u- 
rzędów państwowych. Poszczególne mi­
nisterstwa rozesłały do podległych im 
urzędów stołecznych i prowincjonalnych 
pisma okólne z załączeniem odpisu li­
stu Państw owych W ytwórni Uzbrojenia 
proponującego instytucjom rządowym i 
samorządom nabywanie produkowanych 
przez siebie maszyn do pisania. Pań­
stwowe W ytwórnie Uzbrojenia liczą, że 
instytucje te przyczynią się do w prow a­
dzenia polskich maszyn do pisania na 
rynek, co skutecznie przyczyni się do 
zahamowania przywozu zagranicznych 
maszyn do pisania.

— Wykonanie ustawy przeciwalko­
holowej. Ministerstwo skarbu rozesła­
ło do uzgodnienia zainteresowanym mi­
nisterstwom spraw  wewnętrznych, ko­
munikacji i sprawiedliwości projekt roz­
porządzenia wykonawczego do nowej u- 
stawy przeciwalkoholowej ogłoszonej w  
„Dzienniku Ustaw* w dnw 3 brn. Pro-

Listy naszych Czytelników.
Zjazd śpiewaków.

Nowawieś w Katowickiem. W nie­
dzielę, dnia 14. czerwca br. urządza 
Związek Śląskich kół śpiewackich okr. 
nowowiejski swój doroczny IX. zjazd 
śpiewaków w Lipinach, połączony z za­
wodami śpiewackiemi w ogrodzie p. 
Poloka w Piaśnikach i koncertem we­
dług następującego programu: O godz. 
9.30 zbiórka tow. śpiewaczych, zapro­
szonych tow arzystw  i związków na boi­
sku w Lipinach a następnie wymarsz na 
nabożeństwo do kościoła parafialnego w 
Lipinach. Po nabożeństwie pochód na 
targowisko i odśpiewanie tam przez chór 
mieszany okręgu z orkiestrą „Gaudę 
M ater Polonia*.'Następnie pochód do o- 
grodu w Piaśnikach i przerw a obiado­
wa. O godzinie 15 koncert, wykonany 
przez orkiestrę kopalni Skarboferm w 
Bielszowicach pod batutą kapelmistrza 
p. Bronnego. O godzinie 16 minut 15 
występ ogólnego chóru mieszanego z 
orkiestrą (tysiąc śpiewaków) i chóru 
męskiego z orkiestrą (600 śpiew.). Dy­
ryguje zastępca dyrygenta okręgowego 
p. Nocoń ze Zgody. O godz. 17.15 zawo­
dy śpiewackie, zaś po zawodach ogło­
szenie wyników i koncert do godziny 22. 
W razie deszczu odbędą się zawody w 
sali^ w Piaśnikach. W szystkich lubow- 
ników i sympatyków śpiewu uprzejmie 
zaprasza Wydział okręgowy.

Uroczystość Bożego Ciała. 
Brzozowice w Świętochłowickiem. 

Po raz drugi w historji tutejszej gminy 
przeżywały Brzozowice uroczystość 
Bożego Ciała. Gmina cała na rzadką tą 
uroczystość przygotowała się odświęt­
nie — i przybrała szatę tak uroczystą, 
jak nigdy. Uroczystość rozpoczęła się 
Mszą połową na boisku, gdzie z inicjaty­
wy naczelnika gminy p. Krupy zbudowa­
no piękny ołtarz. Nabożeństwo cele­
brował ks. proboszcz Kuczka z Kamie­
nia w asyście Ojca Franciszkanina z 
Wielunia. Procesja przechodziła ulica­
mi : Szarlejską, Piekarską i Szkolną. Na 
czele procesji szła młodzież szkolna o- 
raz poczt sztandarowy Związku Pow ­
stańców Śląskich i inne organizacje. Za 
baldachimem szedł zarząd kościelny z 
naczelnikiem gminy p. Krupą na czele 
oraz zarząd gminny. Procesja była bar­
wna ze względu na stroje ludowe oraz

obrazy i figury święte, niesione przez 
kongreganistki. Ołtarze były rozmiesz­
czone u naczeln. gminy p. Krupy, sióstr 
Boromeuszek, Aleksandra Ludygi i Eu- 
genjusza Szaefera. Podniosła uroczy­
stość religijna pozostanie parafjanom na 
długo w pamięci.

Zlot harcerskiego hufca męskiego.
Pszczyna. W dniach 30 i 31 maja br. 

odbył się na skraju parku w Pszczynie 
zlot harcerzy hufca pszczyńskiego. W 
zlocie wzięło udział 226 harcerzy. Pię­
kna pogoda i śliczny teren wywołały 
nieustającą radość i gwar w obozie. Zlot 
był sprawdzaniem rocznej pracy w dru­
żynach. Licznie odwiedzająca publicz­
ność widziała pięknie urządzony obóz 
IV żeglarskiej drużyny z Pszczyny. Przy 
ognisku rej wodziła III pszczyńska dru­
żyna ze swą dobrą orkiestrą. W ieczor­
na i ranna modlitwa przed wspólną ka­
pliczką łączyła duchowo serca w szyst­
kich zebranych harcerzy i wzbudzała 
przyjaźń u gości.

Serdeczne słowa uznania.
Skrzyszów w Rybnickiem. Przed 

trzema miesiącami przybył do nas nowy 
duszpasterz w osobie ks. prob. R. W ała­
cha. Mimo krótkiego pobytu pomiędzy 
nami, zjednał sobie wszystkich serca, i 
nie dziw. gdyż miłuje wszystkich bezin­
teresownie, a najbardziej moralnie upa­
dłych, którzy kilka lat nieczynni w prak­
tyce religji, na nowo zaczęli uczęszczać 
do kościoła na prześliczne nabożeństwa 
i kazania. Słuchaliśmy już blisko 50 lat 
nauki, lecz obecnie często coś nowego 
jeszcze usłyszemy. Obok gorliwego w y­
konywania powinności kapłańskiej, wi­
dzimy Go poza kościołem nader skrom­
nego i oszczędnego. To też parafja od­
nosi się do Niego z ogólnem zaufaniem, 
iż nam dopomoże wystawić nową świą­
tynię, do której się tak gorliwie zabrał. 
W imieniu parafji życzymy naszemu 
czcigodnemu duszpasterzowi na nowej 
placówce tego, czego najbardziej sam 
sobie życzy, to jest: odbudowy nowego 
kościoła i wiecznego zbawienia dusz so­
bie powierzonych. Składamy też naszej 
władzy duchownej w imieniu parafji po­
dziękowanie za przysłanie nam tak zac­
nego kapłana* serdecznem „Bóg zapłać".

Wdzięczni parafianie.

jekt ten przewiduje redukcję w okresie 
do dnia 1 lipca 1932 roku 1155 miejsc 
sprzedaży napojów alkoholowych. Licz­
ba projektowanych do redukcji miejsc 
stanowi obecnie faktyczną nadwyżkę w 
stosunku do przewidzianego w ustawie 
dopuszczalnego maximum, wynoszącego 
dla całego obszaru Rzplitej 20.000 miejsc 
sprzedaży.

— Psy - przewodniki dla inwalidów 
wojennych. Z polecenia ministerstwa 
pracy i opieki społecznej nowa grupa 
ociemniałych inwalidów otrzyma psy- 
przewodniki ze znanej szkoły tresury 
Psów w Bydgoszczy. Inwalidzi wojen­
ni, którzy z powodu utraty wzroku o- 
trzymać będą chcieli psa przewodnika, 
obowiązani są zapisać się na specjalne 
kursy, na których wykładana jest teore­
tycznie i praktycznie umiejętność Korzy­
stania z psa - przewodnika. Po przesłu­
chaniu tego kursu, ociemniały inwalida 
będzie umiał odpowiednio korzystać z u- 
sług swego czworonogiego przewodni­
ka. Dotychczas około 200 ociemniałych 
inwalidów posiada psy-przewodniki, 
które oddają im wielkie usługi.

Województwo śląskie.
* Nowe zwolnienia w hutach śląskich.

W ubiegły piątek komisarz demobiliza- 
cyjny udzielił zezwolenia na zastawienie 
oddziału walcowni pośpiesznych w hu­
cie „Marty" w Katowicach. Skutkiem 
tego zarządzenia komisarza demobili- 
zacyjnego utraci pracę około 50 robotni­
ków.

Zarząd huty „Hubertus" w Łagiew­
nikach wypowiedział pracę robotnikom, 
zatrudnionym w oddziale konstrukcji 
żelaza. Tym sposobem utraci pracę 
przeszło 180 robotników, przeważnie lu­
dzi starszych, ojców rodzin, którzy ma­
ją poza sobą 30 lat pracy w  tej hucie. 
Odlewnia żelaza buty „Hubertusa" już

od miesiąca nie pracuje z powodu bra­
ku zamówień. Skutkiem tego 190 ro­
botników pozbaw ionych jest Chleba,
gdyż w myśl nowego rozporządzenia, 
nie otrzymują oni wsparcia dla krótko- 
pracujących. Unieruchomienie dwu od­
działów huty jest tylko wstępem do unie­
ruchomienia całej huty.

W tych dniach komisarz demobiliza- 
cyjny ma zbadać warunki w hucie „Hu­
bertus*. Należy przypuszczać, że wnio­
ski kapitalistów, żądających dalszych 
zwolnień, zostaną odrzucone. A wnio­
ski takie winne być odrzucone dotąd, 
dopóki zachłanni kapitaliści nie zaczną 
obniżać swoich książęcych poborów. 
Skazywaniem setek i tysięcy robotni­
ków na głód napewno nie przysparza się 
korzyści państwu. W śród robotników 
panuje zrozumiałe oburzenie. Związki 
zawodowe czynią wszystko możliwe, 
by nie dopuścić do żadnych wykroczeń. 
Robotnicy znajdują się w rozpaczliwem 
położeniu.

Z Katowickiego
Procesja Bożego Ciała.

Katowice. Starym zwyczajem odby­
ła się w ubiegłą niedzielę procesja Boże­
go Ciała w parafji Najśw. Marji Panny. 
Uroczyste nabożeństwo odprawił J. E. 
ks. biskup Adamski w asyście licznego 
duchowieństwa. Po nabożeństwie w y­
szła z kościoła procesja, która przeszła 
ulicami: M arszałka Piłsudskiego, Pocz­
tową, św. Jana, Dworcową i Marjacką, 
zatrzymując się przy ołtarzach, wznie­
sionych w różnych 4 miejscach. Proce­
sję celebrował ks. kanonik dr. Szramek 
w asyście miejscowego duchowieństwa. 
Pienia nabożne wykonał chór kościel­
ny. W  procesji wzięli udział przedstawi­
ciele władz wojewódzkich, miejskich, 
cyj społecznych, bractw kościelnych i 
wojskowych, sejmu śląskiego, organiza- 
niezliczonc tłumy. Pogoda dopisała.

Z kursu h an d lo w ej.
Katowice. 9-cio miesięczny kurs 

handlowy katowickiej Izby Handlowej 
zakończył się dnia 6-go czerwca uro­
czystością rozdania świadectw. Do eg­
zaminu końcowego, który odbył się pod 
przewodnictwem decernenta oświato­
wego Izby Handlowej p. inż. Wł. Pio­
trowskiego, przystąpiło 56 kandydatów. 
Z postępem bardzo dobrym złożyli egza­
min: Chlewicka G., Gryglewiczówna
H., Grynwaldówna S„ Herhodówna I„ 
Ingberżanka K., Kleczkówna L., Kowal­
ski E., Mazurek R., Pietruszka J., Pro- 
skurowska F., Reiss A., Stawski Ch., 
Szemionówna R., Szojda J„ W anotówna 
M., Zmigrodówna E., Zybałowa H., Zyl- 
berszlag L., Zyngerówna P. Dwóch 
kandydatów nie otrzymało świadectw z 
powodu wyników niedostatecznych. Za­
pisy na nowy — czw arty z rzędu — 
kurs, który rozpocznie się z początkiem 
września rb.. przyjmuje kancelarja szko­
ły przysposobienia kupieckiego katowic­
kiej Izby Handlowej przy ul. Stawowej 
6, pokój Nr. 2 codziennie w godzinach 
przedpołudniowych.

Podziękowanie.
Katowice. Komitet obchodu uroczy­

stości 10-iecia 111. powstania śląskiego 
prosi nas o zamieszczenie co następuje: 
„Komitet obchodu uroczystości 10-lecia 
III powstania śląskiego przesyła tą dro­
gą serdeczne podziękowanie tym wszy­
stkim; którzy nie biorąc osobiście udzia­
łu w potężnej manifestacji w dniu 2-go 
maja br. nadesłali pisma gratulacyjne na 
ręce komitetu z wyrazami czci i hołdu, 
złożonego poległym powstańcom ślą­
skim i zadokumentowali tern samem du­
chową łączność ze swymi braćmi na 
Górnym Śląsku*.

Zebranie Volksbundu.
Katowice. Onegdaj odbyło się tu do­

roczne walne zebranie Volksbundu ślą­
skiego, któremu przewodniczył prezes 
ks. pszczyński. Zebranie zagaił prze­
mówieniem, poświęconem wybitnym 
członkom Volksbundu, Ulitzowi i Dudko­
wi, pierwszemu, uwolnionemu od zarzu­
tu zdrady, a drugiemu skazanemu za 
zdradę państwa polskiego na IV2  roku 
więzienia. Reszta przemówienia ks. 
pszczyńskiego poświęcona była położe­
niu mniejszości niemieckiej w czasie wy­
borów w jesieni ub. r„ w którym to 
czasie według jego twierdzenia miał 
szaleć teror. Dalsi mówcy przedstawi­
li dotychczasowy dorobek, zwłaszcza w 
zakresie szkolnictwa, przyczem atako­
wano bardzo ostro Z. O. K. Z. Końcowe 
sprawozdanie z działalności Volksbun­
du wygłosił poseł Ulitz, poczem odbyły 
się wybory. Prezesem został ponownie 
ks. pszczyński.

Procesja Bożego Ciała.
Dąb pod Katowicami. Tegoroczna u- 

roczystość Bożego Ciała wypadła oka­
zale. Uroczyste nabożeństwo odprawił 
miejscowy proboszcz ks. Główczewski, 
podczas którego przygryw ała orkiestra. 
Następnie wyszła bardzo liczna procesja, 
w której brała udział nieomal cała para­
fja, jak również związki kościelne i 
świeckie. Pienia przy ołtarzach wyko­
nał tutejszy chór kościelny św. Cecylji 
pod batutą organisty Folka. Ulice, któ­
remu przechodziła procesja, były od­
świętnie przyozdobione zielenią i chorą­
gwiami.

Pierwsza Komunja św.
Katowice-Ligota. W dniu 31 maja 

dzieci z Katowic-Ligoty przystępowały 
do pierwszej Komunji św. Naukę przy­
gotowawczą udzielał im o. Karol z kla­
sztoru OO. Franciszkanów w Panewni- 
ku, który się bardzo gorliwie zajął dzieć­
mi. szczególnie biedniejszemi, dla któ­
rych na skutek jego prośby obywatele 
Ligoty podarowali nowe kompletne u- 
brania. Tą drogą rodzice składają ser­
deczne podziękowanie o. Karolowi I 
dobrodziejom.

Srebrny jubileusz kapłaństwa.
Siemianowice w Katowickiem. W* 

wtorek, 9 bm. obchodził srebrny jubi­
leusz kapłaństwa pozasłużbowy kapelan 
wojskowy, ks. Wilhelm Koppel. Jubilat 
ukończył studja teologiczne we Wło­
szech, gdzie też otrzym ał święcenia ka­
płańskie. Następnie przez około 13 lat 
spraw ował urząd duszpasterza w pew­
nej wsi nad jeziorem Bolzano, diecezji 
Montefiascone. W lutym 1919 roku wstą­
pił do wojska polskiego i przebył na



Irctrcfe 5oTszcw!<;1?Fitt przeszło 15 m ie­
sięcy. Po powrocie z wojny był czynny 
„-w akcji plebiscytowej, jakoteż brał u- 
dział w powstaniu. Po powstaniu zaj­
mował kolejno stanowiska kapelana woj­
skowego w Włodzimierzu Wołyńskim, 
Częstochowie, Katowicach, Brześciu 
nad Bugiem i ostatnio w Kowlu. Z koń­
cem roku 1930 został przeniesiony w 
stan spoczynku. Ad multos annos!

Z Król. Huty
Statystyka działalności sadu przemysło­

wego w roku 1930.
Król. Huta. W r. ub. sąd przemysło­

w y w Król. Hucie odbył 20 posiedzeń. 
Przewodniczyli pp. syndyk Zając i dr. 
Urbanowicz. Sporów, których w artość 
w ahała się od 1.50 do 4.442 zł., rozpa­
trzono ogółem 403. Z tej liczby załat­
wiono sporów: przez odroczenie 121, 
przez niezjawienie się stron 17, przez 
cofnięcie skargi 27, przez zawarcie ugo­
dy 108, przez wydanie wyroku zaoczne­
go 40, przez wydanie wyroku w myśl 
żądania w skardze 39, przez wydanie 
w yroków oddalających 43, przez nie­
właściwość sądu 5, przez spoczywanie 
3. Na jednem posiedzeniu załatwiono 
przeciętnie 14 spraw.

Zapisywanie nowych członków 
L. O. P. P.

Król. Huta. Zarząd komitetu miej­
skiego L. O. P. P. w Król. Hucie utw o­
rzył w następujących składach tutejsze­
go miasta stałe miejsca dla zapisywania 
nowych członków L. O. P. P .: 1) Księ­
garnia Polska, ul. Wolności 16, 2) Dien- 
ges, ul. Wolności, róg ul. Jagiellońskiej, 
3) Księgarnia Grzesiewski, ul. Gimna­
zjalna 8, 4) Księgarnia A. Gaertner, ul. 
3-go Maja 17, 5) Księgarnia Hcjosz, ul. 
3-go Maja 3. Komitet miejski L. O. P. P. 
apeluje gorąco do wszystkich obywateli 
o zapisywanie się w miejscach wyżej 
podanych na członków L. O. P. P. W stę­
pne wynosi 1 zł., zaś składki miesięczne 
50 groszy.

Wybuch zbiornika gazu.
Król. Huta. W walcowni blachy hu- 

ity „Królewskiej14 w ydarzył się w tych 
dniach z niewyjaśnionej przyczyny w y­
buch zbiornika gazu, który eksplodując, 
poranił ciężko robotników oraz werkmi- 
strza Kozaka i montera Mobsta. Odnieśli 
oni szereg poparzeń i ran ciętych od od­
łamków. W ybuchł pożar, który ugasiła 
straż hutnicza. W skutek eksplozji zbior­
nika, zostało w znacznej części znisz­
czone urządzenie walcowni, powodując 
wielkie straty .

Z Świętochłowickiego
Kradzież z włamaniem.

Chropaczów w  Świętochłowickiem. 
Onegdaj dokonano włamania do miesz­
kania Paw ła Sprusa. Spraw cy skradli 
2  niezamkniętego biurka około 1400 zł. 
oraz zegarek, poczem zbiegli.

W czasie bójki utracił oko.
Wielkie Hajduki w Świętochłowic­

kiem. W  czasie bójki niejaki Franciszek 
Cop wybił swemu przeciwnikowi Got- 
łiebowi Misce z Wielkich Hajduk prawe 
oko. Copa pociągnięto do odpowiedzial- 
mości.

Utonięcie.
Wielka Dąbrówka w  Świętocliłowic­

kiem. Na łąkach nad rzeką B rynką, za­
danych wodą, na terenie powiatu będziń­
skiego, utonął podczas zbierania kwia­
tów 8-letni Józef Gabora % Wielkiej Dą­
brówki. Tonącemu przybył z pomocą 
J. Tartach, lecz nie udało mu się chłop­
ca wyratow ać.

Z Pszczyńskiego
Z miejscowego koła Z. O. K. Z.
Piełgrzymowice w Pszczyńskicm. 

Odbyło się tu miesięczne zebranie miej­
scowego koła Z. O. K. Z. pod przewod­
nictwem prezesa p. Konopki. Zebranie 
załatwiło organizacyjne spraw y i po­
wzięło uchwały, dotyczące różnych 
miejscowych bolączek, m. in. postano­
wiono zwrócić się do okolicznych oby­
wateli, by ci nie powoływali do chorych 
członków swych rodzin siostry Niemki 
z Golasowic, która więcej poświęca u- 
wagi agitacji politycznej, niż opk>ce naci 
chorymi, natomiast zw racali Się do sióstr 
Półek z wielką troskliwością obowiązki 
swe wypełniających- Zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem *Roty“, poczem 
odbyła się zbiorowa fotografia.

2 radj? i
Rybnik. W piątek 5 bm. odbyło się 

posiedzenie rady miejskiej. Posiedzenie 
to było bardzo ożywione. Przyjęto o r­
dynację opłat od konsensów budowla­
nych i za dozorowanie budowli przez u 
urząd budowlany miejski, która na jed­
nem z poprzednich posiedzeń była ode­
słana do ponownego rozpatrzenia, z po­
prawkami referenta p. Prusa. Zgodzono 
się na zaciągnięcie dalszej pożyczki w 
wysokości 600.000 zł od Zakładu ubez­
pieczeń społecznych w Król. Hucie na 
wykończenie rzeźni miejskiej.

Uchwalono zmianę § 1. statutu o opła­
tach od placów budowlanych w tern sen­
sie, żeby opodatkowaniu uległy place nie­
zabudowane przy ulicach regulowanych, 
nie jak dotychczas obowiązywało przy 
ulicach projektowanych. Zgodzono się na 
udzielenie zezwolenia firmie budowlanej 
Malinowski na zbudowanie własnego 
transformatora i oddanie jej prądu o W y ­
sokiem napięciu po cenie 22 groszy za 
kilowat przy odbiorze do 10.000 kilowat 
a ponad 10.000 kilowat po 20 groszy 
przy odbiorze w stosunku rocznym. — 
Przyjęto  plan regulacyjny dla dzielnicy 
miasta, położonej na południe od kolei w 
kierunku ulicy świerklańskiej.

W płynęły dwa wnioski, których na­
głość uznano. P ierw szy dotyczył zaku­
pienia skrapiarki. Na przedostatniem po­
siedzeniu uchwalono kredyt na zakupie­
nie skrapiarki, przyczem dano m agistra­
towi wolną rękę co do układów z odpo- 
wiedniemi firmami. M agistrat prowadził 
układy z firmą „Vomag“. Z winy zastęp­
cy firmy „Vomag“ urnowa nie przyszła 
do skutku. P rzy  rozpatrywaniu dalszych 
ofert wykazało się, że firma „Mann“ o- 
ferowała przy tych samych w ym aga­
niach skrapiarkę po niższej cenie. Ce­
na skrapiarki firmy „Vomag“ miała w y­
nosić 61.000 zł, cena zaś skrapiarki fir­
my „Mann" tylko 54.000 zł. Firma 
„Mann" oddała skrapiarkę do czteroty-

Z Rybnickiego
Z ruchu organizacyjnego Z. O. K. Z.

Rybnik. W  tych dniach odbyło się 
miesięczne zebranie koła miejscowego Z. 
O. K. Z. w Rybniku, na którem p. prof. 
Mandocki wygłosił referat o stosunkach 
polsko -  gdańskich w  przeszłości i dziś. 
Po referacie w yw iązała się dyskusja, 
poczem zebrani uchwalili jednogłośnie 
następujące rezolucje: Zebranie stw ier­
dza: 1) że obywatele polscy w Gdań­
sku są stale pozbawieni praw  i swobo­
dnego rozwoju oraz narażeni na stały 
ucisk i teror ze strony władz w. m. 

Gdańska, jakoteż obywateli gdańskich 
narodowości niemieckiej, 2) że ustawi­
czne prowokacyjne wystąpienia obyw a­
teli gdańskich, szczególnie przynależ­
nych do anarchistycznej organizacji hit­
lerowców, zagrażają ułożeniu się nor­
malnych stosunków między Polską a 
Gdańskiem. Zebrani jaknajenergiczniej 
protestują przeciw  tym wystąpieniom i 
oświadczają, że naród polski twardo 
wystąpi w  obronie swych współbraci, 
którym  zasyła braterskie pozdrowienia 
i przyrzeczenia, że w razie potrzeby go­
tów jest przyjść im z pomocą. Zebranie 
domaga się, by rząd polski: 1) wystąpił 
zdecydowanie na terenie międzynarodo­
wym i nie ustaw ał w swych zabiegach, 
zankm nie zostanie zagwarantowana peł­
nia swobód i praw  obywatelom polskim 
w Gdańsku, 2) wskazał na terenie mię­
dzynarodowym niebezpieczeństwo an­
typolskich wystąpień, bezsilność władz 
gdańskich, szerzącą się anarchję 1 żądał 
w razie dalszego takiego stanu przyłą­
czenia w. m. Gdańska do Polski.

Pożar domostwa.
Turza w  Ryimiekiem. Z niestwierdzo 

nej dotychczs przyczyny, dnia 6 bm. ko­
ło godziny 9 wieczorem wybuchł w  po­
siadłości Augustyna Polnika pożar, któ­
ry zniszczył domostwo wraz z zapasa­
mi zboża i siana, które były na strychu. 
Szkoda powstała przez pożar jest zna­
czna.

Z ruchu organizacyjnego Z. O. K. Z.
Nłewiadoni Górny w Rybnickiem. W 

d«r*jU maja br. odbyło się tu walne do-

rciejskśej w  Kybstśiui.'
godniowego bezpłatnego próbnego użyt­
ku, podczas gdy firma „Vomag“ w zbra­
niała się zademonstrować skrapiarkę. 
Diatego się magistrat zdecydował na 
zakup skrapiarki od firmy „Mann“. Kie­
dy teraz skrapiarka firmy chodzi w prób­
nym użytku, narzuca się firma „Vomag“ 
z jej skrapiarką, demonstrując ją na uli­
cach miasta bez porozumienia się po- 
przedniegc z magistratem, który prze­
cież w tej sprawie ma do powiedzenia 
pierwsze słowo. M agistrat urażony po­
stępowaniem zastępcy firmy „Vomag“ 
nie chce się wdawać w dalsze układy 
z tą firmą z powodu czego firma grozi 
skargą na przejęcie przez nią oferowanej 
skrapiarki. Ze strony niemieckich rad­
nych wpłynął wniosek zbadania facho­
wego obu skrapiarek i zakupu skra- 
pfarki od firmy „Vomag“. Wniosek ode­
słano do magistratu celem załatwienia.

Drugi wniosek wniesiony przez radę 
rodzicielską j kierownictwo szkoły I. do­
tyczy budowy nowej szkoły. W  toku dy­
skusji wyjaśniał p. burmistrz W eber, że 
magistrat uznał już dawniej potrzebę 
budowy nowej szkoły i czyni starania o 
przeprowadzenie tego planu. Dotychcza­
sowe próby uzyskania pożyczki na ten 
cel spełzły na niczem, jakoteż uchwalo­
ne rezolucje do miarodajnych władz i 
wysłane do nich delegacje o zapomogi 
nie odniosły żadnego skutku i przy obe­
cnych stosunkach nie ma widoków na 
otrzymanie zapomogi ze strony rządu. 
Mimo to jednak m agistrat nie przestaje 
się spraw ą budowy szkoły interesować. 
Pan wiceburmistrz W yleżych zwrócił 
się przeciw prasie, osobliwie przeciw 
„Gazecie Rybnickiej" z powodu poda­
wania w ostatnim czasie takich wiado­
mości, jakie się ukazały w sprawie bu­
dowy szkoły i nazwał takie postępowa­
nie szkalowaniem miasta. Wniosek ten 
przekazano także magistratowi do roz­
patrzenia i poczynienia koniecznych kro­
ków celem odparcia ataków prasowych.

roczne zebranie kół miejscowych O. 
K. Z. z Niewiadomia Górnego oraz Nie- 
wiadomia Dolnego. Zebranie zagaił pre­
zes p. Szymik, poczem na przewodniczą­
cego zebrania powołany został p. Ma- 
gnor. Po udzieleniu władzom ustępują­
cym pokwitowania za dokonaną pracę 
zebrani wybrali nowy zarząd w skła­
dzie : p. Szymik z kop. Hoym — prezes, 
p. P rzybyła z Niewiadomia — w icepre­
zes, p. Michalik, mierniczy z Biertułtów 
— sekretarz, p. Grzywa z Biertułtów — 
zast. sekr., p. Szyja — skarbnik, p. To­
karz — zast. skarbnika, dwaj ostatni z 
Biertułtów. Przed zamknięciem zebra­
nia uchwalone zostały liczne wnioski w 
sprawie zwalczania niemieckich gazet, 
mniejszościowego szkolnictwa, Niem­
ców - restauratorów  itd.

Z Tarnogórskiego
Skutki nieostrożnego obchodzenia się 

się z bronią.
Tarnowskie Góry. Komornik sądo­

wy Macura, bawiąc się bronią palną w 
obecności kilku gości w restauracji Pe- 
chowiaka, postrzelił niejaką Glotównę, 
bufetową z Paw łow a. Spraw cą niesz­
częśliwego wypadku zajęła się polięja.

Samobójstwo.
Chechło Stare w  Tarnogórskiem. O- 

negdaj znaleziono w studni zwłoki wdo­
wy Józefy Lesikowej. Dochodzenia w y­
kazały, że Lesikowa wskoczyła do stu­
dnia w zamiarze samobójstwa. Zwłoki 
wydobyto i złożono w  mieszkaniu.

Z Lublinleckiego
Budowa kolei Strzebień — Woźniki.

Woźniki w  Lublinieckiem. Budowa 
linji kolejowej Strzebień — Woźniki po­
sunęła się już tak daleko, że przystąpio­
no do układania torów. Sensację wśród 
tamtejszej, ludności budzą pociągi robot­
nicze, wjeżdżające na budujący się tor. 
Woźniki są jedynem miasteczkiem na 
Śląsku, które dotychczas nie pooiadało 
połączenia kolejowego. Linja ta  budowa­
na jest przez śląsk i Urząd Wojewódzki 
na przestrzeni 14 kim, kosztem około 5 
mfłjonów złotych. Nnuca linia oddana

zostanie do użytku publicznego t k‘o?f-
ccm b. r.

Z Cieszyńskiego
Stłumienie buntu więźniów w Bielsku.

Bielsko. Więzienie sądu grodzkiego 
w Bielsku było w dniu 8. bm. w godzi­
nach przedpołudniowych terenem nie­
zwykle gorszących zajść. Więzień kry­
minalny Augustyn P row st rozstrzaska- 
wszy szyby w oknie swej celi, począł 
demolować całe jej urządzenie, wzno­
sząc przytem jakieś dzikie okrzyki. 
Krzyki te zaczęli powtarzać aresztanci 
innych celi, wołając* „wypuścić" i tłu­
kąc szyby. Ponieważ zarząd więzienia 
nie mógł zlikwidować tych aw antur 
własnefni siłami, przeto wezwano poli­
cję, która P row sta i 5 innych aw antur­
ników ubezwładniła, przyw racając w 
więzieniu zupełny spokój.

Dzikie zabawy dzieci.
Dziedzice w Bielskiem. M aszynista 

pociągu towarowego, zdążającego z 
Dziedzic do Krakowa, około stacji Ban- 
kowice, zauważył na sąsiednim torze, 
położony w poprzek szyn, duży żelaz­
ny blok. Maszynista zaalarmował naj­
bliższego strażnika kolejowego, który 
zatrzym ał pociąg osobowy i przeszkodę 
usunął. Strażnik zauważył przytem^ w 
sąsiednich wiklinach ukrytych dwóch 
chłopców, którzy na jego widok zbiegli. 
Dochodzenia w ykazały, iż płytę położy­
li chłopcy z sąsiedniej wsi.

Zderzenie się dwóch motocykli.
Dziedzice w  Bielskiem. Na szosie 

między Dziedzicami a Czechowicami 
w ydarzyła się straszna katastrofa mo­
tocyklowa. Dwa motocykle, będące w 
pełnym biegu zderzyły się ze sobą. P a ­
sażer jednego, niejaki Józef Mota, w y­
rzucony siłą zderzenia z motocyklu na 
odległość kilkunastu m etrów, poniósł 
śmierć na miejscu. Drugi kierowca Da- 
nel, pod wpływem przerażenia, dostał 
pomieszania zmysłów.

Z dalszych stron.
Katastrofalna próba wytrzymałości 

mostu.
Bordeaux (we Francji). W Saint De­

nis De Pile odbywała się próba w ytrzy­
małości wiszącego mostu, wzniesionego 
ponad wyspą. Jeden z wozów ciężaro­
wych, który dokonywał próby w ytrzy­
małości, przerw ał linę, podtrzymującą 
pomost, wskutek czego 10 wozów cięża­
rowych z pomiędzy 16 znajdujących się 
na moście, spadło z mostu. 6 osób po­
niosło śmierć. Zwłoki ich znajdują się 
jeszcze pod gruzami wozów ciężaro­
wych. Dotychczas wydobyto 19 osób po-, 
ranionych, z których 2 zmarły.
Harcerstwo polskie we Francji rozwija 

Się.
Lille. Oddawna już rozwijające się 

harcerstwo polskie we Francji, liczące 
35 drużyn z 750 skautami, urządziło z o- 
kazji Zielonych Świąt dwa duże zloty 
trzydniowe w osiedlach polskich w Bar- 
lin i w  Ostricourt. W  pierwszym z nich 
wzięło udział 10 drużyn z 250 chłopca­
mi, które wobec komendanta okręgu 
związku harcerstw a polskiego we Fran­
cji oraz licznie zebranych przedstawi­
cieli polonji, duchowieństwa i prasy, od­
były popisy i ćwiczenia na wolnem po­
wietrzu, wykazując raz jeszcze spręży­
stość i wyszkolenie. Jednocześnie w  
Ostricourt zgromadzone drużyny żeń­
skie i miejscowy hufiec męski obozowa­
ły w lesie, przerabiając ćwiczenia i gry, 
wywołując również wielkie zaintereso­
wanie miejscowego społeczeństwa pol­
skiego. Oba zloty otwierają na szerszą 
skalę zakrojoną akcję wakacyjną, w któ­
rej ram y wejdą projektowane na lipiec
1 sierpień kursy dla drużynowych i za­
stępowych, wycieczka reprezentacyjna 
do Polski oraz szereg imprez lokalnych, 
zlotów okręgowych i większych wycie­
czek.

Liczba żydów w Ameryce rośnie.
Nowy Jork. Ludność żydowska Sta­

nów Zjednoczonych — wedle danych, 
ogłoszonych przez departam ent staty­
styczny komitetu żydowsko - am erykań­
skiego wzrosła od roku 1927 do ponad 4 
miljonów. Jeszcze 80 lat temu było W 
Ameryce ogółem 230.000 żydów. W sa­
mym Nowym Jorku mieszka przeszło
2 000 MO żydów.



i j Sprawy kościelne j \
N ow y wielki mistrz Zakonu 

M altańskiego.

Djecezlalne
uroczystości

„Rerum NovarunT.
Z okazji 40-Iecia encykliki „Rerum 

N ovarum “ odbędą się w  diecezji śląskiej 
uroczyste obchody jubileuszowe tejże 
encykliki. C entralne obchody odbędą 
się : w  Rybniku dnia 14 czerw ca, w 
Król. Hucie dnia 28 czerw ca, w  Tarn. 
Górach dnia 29 czerw ca. Jako główną 
uroczystość uważać należy obchód 
„Rerum Novarum“ w Król. Hucie. P ro ­
gram  uroczystości jest następujący:

W Rybniku dnia 14 czerwca
dla dekanatów  rybnickiego, pszowskie- 
go, dębieńskiego, wodzisławskiego, żor­
skiego i zachodniej części dekanatu mi- 
kołowskiego.

O godzinie 9.45 powitanie ks. biskupa 
przed nowym  kościołem ; godzina 10 
kazanie ks. p ra ła ta  i kanonika Józefa 
G aw liny; godz. 10.45 Sum a pontyfikal- 
na w  kościele; przed kościołem cicha 
M sza św .; godz. 11.30 Procesja teofo- 
ryczna  około kościoła; godz. 11.45 dw a 
w ykłady  na tem aty  społeczne (ks. bis­
kup Adamski i m ówca św iecki); godz. 
13.00 pochód na rynek, odczytanie i u- 
thw alenie  rezolucji, w ysłanie telegram u 
do Ojca św., potem rozw iązanie pochodu. 
P o  południu konferencja dla duchow ień­
stw a  dekanatu na plebanii rybnickiej. O 
godzinie 17.00 ks. biskup u m łodzieży 
polskiej. Równocześnie konkurs ork iestr 
m łodzieży.

W Król. Hucie dnia 28 czerwca  
dla dekantów  katow ickiego, królew sko- 
fruckiego, m ysłow ickiego, piekarskiego
1 rudzkiego.

O godzinie 9.30 pow itanie ks. biskupa 
przed stadionem ; godz. 9,40 pontyfikalna 
M sza św. na stad jon ie ; godz. 10.30 mowa 
ks. biskupa; godz. 11.10 dw a przem ó­
wienia katolików  świeckich. Następnie 
pochód ze stadjonu przed ratusz.

W  razie deszczu w program ie za­
chodzą następujące zm iany: Godz. 9.30 
p o n ty f ik a ln a  M sza św. w  kościele św. 
Jadw ig i: godz. 10.30 akadem ja w  had
targow ej w edług porządku w yżej poda­
nego.

W Tarn. Górach dnia 29 czerwca
dla dekanatów  tarnogórskiego, lubliniec- 
kiego oraz parafji Radzionków.

O godzinie 10.00 powitanie ks. bisku­
pa na rynku; 10.00 pontyfikalna M sza 
św . na rynku; U.OO m ow a ks. biskupa na 
rynku ; 11.40 m ow a katolika św ieckiego; 
następnie pochód i zakończenie u roczy­
stości błogosław ieństw em  w kościele 
parafjalnym .

W  razie deszczu sąsiednie parafie 
odpraw ią nabożeństw o w e w łasnym  koś­
ciele parafjalnym  1 nie przybędą do 
T am . Gór. M iasto T arn . G óry odprawi 
w łasne nabożeństw o w edług zw ykłego 
porządku parafialnego.
Obchód dla dekanatów bielskiego, cie­

szyńskiego i pszczyńskiego.
jest przew idziany w  jednej miejscowości 
Ś ląska C ieszyńskiego, prawdopodobnie
2 sierpnia.

O bchody parafialne.
Poszczególne parafje urządzą odnoś­

ne nabożeństw a i akadem je parafjalne 
w  przeciągu czerw ca, lipca i sierpnia.

W  uroczystości „Rerum  NovarunT’’ 
w ezm ą udział w szy scy  diecezjanie, a 
w ięc nie tylko m ężczyźni. Organizacje 
kościelne, zaw odow e, kulturalno-społe­
czne przybędą z chorągw iam i i sztan­
daram i. Poszczególne parafje przybędą 
z tablicami w ykazującem i nazw ę parafji 
i poszczególnych organizacyj. O rk iestry  
są  pożądane. Szczególny nacisk kładzie 
się na stroje ludowe. W  pochodzie w ez­
m ą udział konne oddziały gospodarzy 
chorzow skich, zalęskich, dębskich, ka­
m ieńskich, w ielkodąbrow skich i innych. 
Tablice z napisam i odnoszącemi się do 
treści encykliki „Rerum  N ovarum ‘“ są 
pożądane. N ależy również pam iętać o 
obrazach P ap ieży  Leona XIII i P iusa 
XI. O napisach decydują ostatecznie 
księża proboszczowie.

Nowa międzynarodowa organizacja 
robotnicza.

W  związku z obchodem  40-lecia en­
cykliki „Rerum N ovarum " odbyło się 
w  Rzymie pierw sze organizacyjne po­
siedzenie nowej m iędzynarodow ej insty­
tucji robotniczej, łączącej w sobie o rga­
nizacje robotników chrześcijańskich 
w szystkich krajów. Ze w zględów  za­
rów no taktycznych, jak i ze względu na 
różnorodność formalną oddzielnych grup 
nowa organizacja nosić będzie miano 
„M iędzynarodow ej konferencji zw iąz­
ków  katolickich robotniczych". W  pier- 
w szem  zebraniu wzięli udział p rzedsta­
wicieli robotników  Holandji, Belgji, Nie­
miec i Czechosłow acji. Z Polską i Szw aj­
carią  kontakt został już naw iązany, in­
teresuję się również tą  sp raw ą Hiszpa- 
nja. Celem M iędzynarodow ej konferencji 
katolickich zw iązków  robotników jest: 
1) utw orzenie łączności pomiędzy kato- 
kekiemi związkam i robotniczemi, 2) re­
prezentow anie wspólnych m iędzynaro­
dow ych in teresów  socjalnych i zaw odo­
w ych, 3) dążenie do stw arzania  katolic­
kich zw iązków  robotniczych w tych k ra ­
jach, gdzie one jeszcze nie istnieją. Na­
stępne zebranie ’'onferencji ma sie odbyć 
zimą w  Kolonji.

Cltta del Vaticano. Dnia 30 m aja br. 
kapituła generalna Zakonu M altańskiego 
po w ysłuchaniu M szy św. do Ducha św. 
w w łasnym  kościele w  Rzym ie p rzy stą ­
piła do w yboru now ego wielkiego mi­
strza. W ybór padł na księcia Ludwika 
Chigi Albani, głowę słynnej rodziny 
rzym skiej, k tó ra  dała Kościołowi Papie­
ża A leksandra VII i której przedstaw i­
ciele dziedzicznie piastują urząd m ar­
szałka św. Kościoła rzym skiego i kusto­
sza konklaw e. Książę Chigi, k tóry  o- 
becnie został wielkim m istrzem  Zakonu 
M altańskiego, spraw ow ał urząd kusto­
sza w  konklaw e, na k tórych w ybrani 
zostali Papieżam i Benedykt XV i Pius 
XI.

Rozstrzelanie 3 księży katolickich 
w Rosji.

„Dziennik W ileński" donosi, iż przed 
paru dniami G. P . U. w  Mińsku rozstrze­
lało 3 księży katolickich, k tórzy  prze­
bywali w  więzieniu w przeciągu roku 
pod zarzutem  kontrrew olucyjnej działal­
ności. W iadom ość o egzekucji przedo­
stała  się do Polski przez rodziny straco­
nych. W  więzieniu mińskiem obecnie 
znajduje się 14 duchownych, 6 katolic­
kich i 9 praw osław nych.

Corso kwiatowe w  Japottjf.

Niema chyba na św iecie kraju tak kochającego 
kw iaty jak Japonia; tam nawet dzieciom daje 
s iq  jako i m i o n a  nazwy kwiatów. Prawie każdy  
japończyk, posiadający przynajmniej kawałek  
ziemi, z wielką troskliwością hoduje i pielęgnuje 
najdoskonalsze odmiany kwiatów. To olbrzymie 
zamiłowanie japończyków przejawia się w  czę­
sto urządzanych korsach kwiatowych. Na i lu ­
stracji widzimy fragment ostatniego corsa kwia­

towego w Tokio.

Z całej Polski.
Zamknięcie kolektury Lichlensteina.

Warszawa. G eneralna dyrekcja I c h  
terji państw ow ej donosi, że wobec nie­
możności uporządkow ania swoich inte­
resów  przez kolekturę nr. 155 E. Lich- 
tensteina w W arszaw ie i wobec nie 
wniesienia przez nią pieniędzy, pobra­
nych od graczy  za losy pierw szej klasy  
obecnej 23-ciej loterji klasowej, dyrek ­
cja loterji zmuszoną została do odebra­
nia koncesji sprzedaży losów tej kolek­
turze. Celem zabezpieczenia in tere­

sów skarbu i graczy, dyrekcja skorzy* 
stała  ze stojących jej w  tym  celu do dy­
spozycji środków  i sprzedaż losów w zię­
ła w ą w ląsuy zarząd- JNadipięflia sie, 
że zarów no' interesy skarbu państw a, 
jak i szerokich sfer g raczy  zostały  cał­
kowicie zabezpieczone.

Katastrofa budowlana w Lodzi.
W arszawa. Z Łodzi donoszą, że w y­

darzyła  się tam  w strząsa jąca  katastrofa 
budowlana. Na trzeeiem  piętrze rem on- 
tow anego domu przy  ul. Jerzego 2, p ra­
cow ało na rusztow aniu pięciu robotni­
ków, k tó rzy  układali sufit. Na skutek 
upuszczenia przez jednego z nich cięż­
kiej kłody, rusztow anie zaw aliło się i ra ­
zem z robotnikami runęło, poryw ając 
za sobą sufity drugiego i p ierw szego pię­
tra . Z pod stosu belek i gruzów  w ydo­
byto straszliwie poranione ciała pięciu 
robotników. Dwaj z nich zginęli na miej­
scu, trzech  w  stanie agonji odwieziono 
do szpitala.

W okresie pożarów'.
Łódź. G roźny pożar w ybuchł w e 

wrsi Radoszow ice pow iatu wieluńskiego. 
W skutek braku w ody i silnego w iatru  
akcja ratunkow a była  bardzo utrudnio­
na. Pastwą płomieni padło 22 gospo­
darstw wraz z inwentarzem. W jednym 
z domów znalazła śmierć wr płomieniach 
7-letnia Marja Furmańska. 2 m ieszkań­
ców wsi silnie poparzonych odw ieziono 
do szpitala w  Łodzi. S tra ty  w ynoszą o- 
koło 250 tys. zł. P rzy czy n ą  pożaru było  
praw dopodobnie nieostrożne obchodze­
nie się z ogniem. W e wrsi Nowa W ieś 
w pobliżu R adoszow ie w ybuchł pożar, 
którego pastw ą padło 15 gospodarstw  
wraz z inwentarzem żyw ym  i martwym. 
S tra ty  w ynoszą ponad 150 tys. zł. P o ­
żar w ybuchł w skutek zbrodniczego pod­
palenia. A resztow ano Zygm unta Kowal­
skiego, przypuszczalnego spraw cę pod­
palenia, którem u wieś odm ówiła nocle­
gu.

Morderstwo.
Tarnopol. W  Kow alów ce pow iaf 

Bucząc z zam ordow any został przez 
parobków  członek Związku Strzeleckie­
go Uźmiński. Spraw ców  zbrodni zaare­
sztowano.

M iędzynarodow y kongres Pracy inwalidów'.
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W Ameryce 'odbywają się obrady międzynarodowegb Kongresu Pracy Inwalidów Ociemniałych  
Na ilustracji naszej — delegaci z Polski na Kongres Inwalidów. Stoją od lewej: Edwin Wagner, 
legjonista, poseł na Sejm Rzplitej utracił wzrok w wojnie 1920 r., obok kpt. Borkowski, komen­

dant okrętu „Kościuszko", poseł M. W awrzynowski i p. Głuchowski.

Gwałtowne burze gradowe w Polsce.
W  dniu 1 czerw ca br. szalały  w  róż- 

iych stronach Polski gw ałtow ne burze 
; gradobiciem  i oberw aniem  się chmur.

W  Gdyni i na Pom orzu grad wielko- 
c i  orzechów  laskow ych zniszczył w 
cilku miejscow. zasiew y i uszkodzi! 
Irzew a ow ocow e, pokryw ając pola w a r­
stwą grubości 30 cm. Od uderzeń pio- 
-unów spłonęły w kilku m iejscow ościach 
zabudowania gospodarcze. W  pobliżu 
Pieszczewa, pow. kartuski, spieszący z 
x>mocą płonącem u gospodarstw u żan- 
larm  Leis zabity  został od uderzenia pio- 
•unu.

Nad pow iatem  baranow ickim  przeszła 
gwałtowna burza gradow a. W e w siach 
3,ałolesie, Cieszew le, Jaźbiny  i Białe Łu- 
ji w gminie nowomińskiej zostały  do­
szczętnie w ybite ozim iny i zasiew y wio­
senne. Rozm iary s tra t nie zostały  do­
tychczas ustalone.

W  gminie horodyskiej, sąsiadującej z 
pow. nowogródzkim , nastąpiło tejże nocy 
oberw anie się chm ury, w skutek  czego 
ogromne m asy w ody poważnie uszko­
dziły drogi, tw orząc wyboje, sięgające 2 
m tr. głębokości.

Z powodu ulewnego deszczu rzeka 
Serw ecz w  gm. horodyskiej uszkodziła 
m ost, p row adzący  do wsi Kisiele, oraz 
p rzerw ała  groblę. Komunikacja została 
przerw ana.

W e wsi Mikulicze, gm. horodyskiej, 
spadł grad  wielkości kurzych  jaj, k tóry  
zniszczył doszczętnie zasiew y tej w s' 
o raz pobliskich w iosek pow. now ogródz­
kiego.

Nad dwom a powiatam i Nowogród- 
czyzny przeszła bardzo gw ałtow na bu­
rza z gradobiciem  i oberw aniem  się 
chm ury. Nad powiatem  nowogródzkim  
przeciągnął huragan, k tó ry  w yrządził 
znaczne szkody. Zniszczone zostały  za­
siew y oziminy i w iosenne. W ezbrane 
w skutek ulew y potoki i row y przydroż­
ne w ylały, pokryw ając piaskiem i mułem 
pola upraw ne, znosząc m osty itp. Naj­
w iększem u zniszczeniu uległa niedawno 
w ybudow ana droga w ojew ódzka z No 
w ogródka do B aranow icz, k tó ra  na 3-ki- 
Icm etrow ym  odcinku od Świtezi do g ra ­
nicy pow iatu została poważnie znisz­
czona. Z powodu tego przez kilkanaście 
godzin kom unikacja z Baranow iczam i 
była przerw ana.

O statnia burza w yrządziła  w  niektó­
rych m iejscow ościach wojew. łódzkiego 
bardzo poważne szkody. W edług nade­
słanych raportów  na terenie pow. łask ie ­
go grad zniszczył doszczętnie do 400 
m orgów  zboża. S tra ty  sięgają do 40.000 
zł. Również w  pow. Radom sko grad  zni­
szczył zasiew y na przestrzeni 60 hekta­
rów . S tra ty  sięgają około 300.000 zł. Jed ­
nocześnie w  tym  samym  powiecie w ybu­
chły dw a pożary  od p ioruna: w e wsi Ko­
byle W ielkie dwie trzecie w si spłonęło. 
Spaliło się ogółem  .9  domów m ieszkal­
nych, 18 obór, 14 stodół, 17 szop i t. p. 
S tra ty  w ynoszą 200.000 zł. Drugi pożar 
pow stał wre w si W ilków. P o ża r znisz 
czył 5 dom ów m ieszkalnych, stodoły, o- 
bory  i t. p. S tra ty  około 50.000 zł. W  
czasie pożaru poniósł śm ierć pastuch Jan 
iKmieciak, k tó ry  spał w jednej ze stodół.



Es. 5'skup Kubina o światowem przesileniu
gospodartzem.

Program radjowy.
Czwartek 11 czerwca 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Qodz. 11.40 Przegląd 
p rasy  krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z w ieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 
Komunikat meiteorologiczny. 12.15 Koncert 
z płyt gramofonowych. 12.35 Koncert szkolny 
z FBharmanji W arszawskiej. 14.50 Komuni­
katy  gospodarcze. 15.25 „Kłopoty gospodar­
skie w  XVII wieku". 15.45 Komunikat Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 16.00 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.50 „O za­
wodzie oficera". 17.10 Koncert z p łyt gramo­
fonowych. 17.35 Mieczysław Gładysz: Róże 
na hałdach: Jak sta ry  Kocima wsi nie dał 
zagrodzić. 18.00 Koncert popularny z udzia­
łem orkiestry klubu mandolinistów .Halka" 
(Rożdzień-Szopienice). 19.00 Codzienny odci­
nek powieściowy. 19.15 Fragm ent uroczy­
stości „Lajkonika Zwierzynieckiego" w  Ryn­
ku krakowskim. 19,45 Rozmaitości. 19.55 Ko­
munikaty harcerskie. 20.00 Prasow y dziennik 
radjowy. 20.10 Komunikat meteorologiczny.
20.15 Koncert wieczorny. 21.30 Komedja 
Staniey‘a p. t. „C zw arta z prawej strony".
22.00 Djalog na temat „Poezja czy technika".
22.15 Dodatek do prasowego dziennnika ra­
diowego. 22.20 Koncert solisty. 22.50 Komu­
nikaty. 23.00 Muzyka lekka i tameczna.

Piątek 12 czewca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 

p rasy  krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z w ieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.00 Komu­
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go­
spodarcze. 15.25 „Łódką z W arszawy do 
Berlina". 15.45 „O tem jak dzielny rycerz 
W ojtek przestraszył się ducha" — opowie 
Ciocia Hela. 16.00 Koncert z płyt gramofo- 
wych. 16.50 Lekcja języka francuskiego. 17.10 
Koncert z p łyt gramofonowych. 17.35 Odczyt 
p. t  „Ostatnie w ypraw y w  Himalajach".
18.00 Koncert muzyki lekkiej. 19.00 Codzien­
ny odcinak powieściowy. 19.15 Rozmaitości. 
19.30 Prof. dr. Kazimierz Simrn: „Tajniki 
rozwoju owadów". 19.50 Komunikaty spor­
towe. 19.55 Komunikat meteorologiczny. 20.00 
Prasow y dziennik radjowy. 20.15 Koncert 
symfoniczny. 22.00 Feljefon p. t. „Światła 
wielkiego miasta". 22.15 Dodatek do praso­
wego dziennnika radjowego. 22.20 Dalszy 
ciąg koncertu. 22.50 Komunikaty. 23.00 
Skrzynka pocztowa w  języku francuskim.

Sobota 13 czerw ca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 

p rasy  krajowej. 11.50 Sygnał czasu oraz hej­
nał z w ieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikat go­
spodarczy. 15.25 Przegląd wydawnictw  pe­
riodycznych. 15.45 Intermezzo muzyczne.
16.00 Bajka dla dzieci starszych p. Ł „Sło­
wik" Andersena. 16.30 Jerzy  Langman, ku­
stosz działu etnogr. muz. śl.: „Święty Antoni 
wśród lilji" (w rocznicę 700-leeia śmierci). 
16.50 „Oryginały w przeszłości polskiej". 
17.10 Skrzynka pocztowa rozgłośni katowic­
kiej dla dzieci. Giocia Hela omówi listy od 
słuchaczów najmłodszych. 17.35 „Spała — 
letnia rezydencja Pana P rezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej". 18.00 Kącik dla młodych 
talentów muzycznych. 19.00 Odczyt organi­
zowany przez W ydział Oświecenia Publicz­
nego W ojewództwa Śląskiego. 19.15 Rozmai­
tości. 19.30 „Radjowe echo świata. 19.55 Ko­
munikat meteorologiczny. 20.00 Prasow y 
dziennik radjowy. 20.10 Transmisja ze Spały 
Święta Przysposobienia Wojskowego. 20.30 
Muzyka lekka. 22.00 „Na widnokręgu". 22.15 
Dodatek do prasowego dziennika radjowego. 
22.20 Koncert Chopinowski. 22.50 Komunikaty 
oraz zapowiedź programu na dzień następny.
23.00 Muzyka lekka i taneczna.

------------- XOX-------------

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  środę, dnia 10 bm. o godz. 20-ej „S trasz­
ny dw ór" Moniuszki w wybornej obsadzie i 
reżyseria p. Stępniowskiego.

W  czwartek, dnia 11 bm premiera operetki 
Q. t. „W esoła wdówka".

R E P E R T U A R .
Środa, dnia 10 bm.: „Straszny dw ór" o godzi­

nie 20-ej.
Czwartek, dnia 11 bm. „W esoła W dówka" 

premiera o godz. 20-ej.
Piątek, dnia 12 bm. „Nieuchwytny" o godz. 20 
Sobota, dnia 13 bm. „Halika" dla szkół o go­

dzinie 15,30.
Sobota, dnia 13 bm. „W esoła wdówka" o 

godz. 20-ej.
Niedziela, 14 bm. „Bez posagu ożenić się nie 

mogę" o godz. 15,30.
Niedziela, dnia 14 bm. „Carmen", występ Ed­

w arda Veisisa o godz. 20-ej.

W  końcu ubiegłego tygodnia J. E. 
ks. biskup częstochowski dr. Teodor Ku­
bina spędził dwa dni w Konopiskach, 
centrum częstochowskiego zagłębia gór­
niczego Na powitanie biskupa zbudowa­
no cztery wspaniałe bramy. Szczególnie 
imponująco wyglądała brama, wzniesio­
na przez kopalnię Tow arzystw a zakła­
dów B. Handtke. Na szczycie bramy u- 
mieszczony był oryginalny szyb górni­
czy, ozdobiony emblamatami pracy gór- 
irczej. U bramy gością po„witał naczelny 
dyrektor kopalń inż. Borkowski.

W  drugim dniu pobytu ks. Kubiny 
w Konopiskach na rozległym placu przed 
biurem kopalń zebrało się około 3.000 
górników w iaz z rodzinami i liczne rze­

sze okolicznego ludu. Do zgromadzo­
nych tłumów ks. biskup przemówił z try­
buny, podkreślając, że obecnie cały 
świat przeżywa ciężki kryzys ekono­
miczny i przeto obie strony, zarówno 
pracodawcy jak pracownicy, w myśl en­
cykliki papieskiej „Rerum Novarum“ 
tembardziej powinny zachowywać ma­
ximum oględności i wyrozumienia. Na­
stępnie mówca przypomniał słuchaczom, 
że sam pochodzi z rodziny górniczej i 
oczyma dziecka przyglądał się ciężkiej 
pracy i trudowi górników. Olbrzymie 
zebranie pod gołem niebem zakończyło 
się owacjami tłumów na cześć ks. bi­
skupa.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie

w dnia 9 czerwca 1931 r.
Dolar amerykański 8.89 zł. Funt sterlfngów 

angielskich 43,26 zł. 100 franków francuskich 
34,82 zł. 100 szylingów austriackich 124,95 zł.
100 koron czeskich 26,35 zł. 100 lir włoskich 
46,55 zł. 100 franków szwajcarskich 172,44 żŁ 
100 guldenów holenderskich 357,75 zł.

Giełda zbożowa w  Warszawie
w dniu 9 czerw ca 1931 r.

Żyto 29,50—30. Pszenica 34,50—35,50. Owies 
jednolity 32—33, zbierany 30—31. Jęczmień na 
kaszę 28—28,50. Mąka pszemna luksus. 62—72. 
Mąka pszenna wyborowa 57—62. Mąka żytnia 
45—47. O tręby pszenne szale 21—22, średnie 
19—20, żytnie 19,50—20. Kuchy lniane 31—32, 
rzepakowe 26—27. Groch polny jadalny 32—35. 
Groch W iktorja 40—45. Łubin niebieski 22—23, 
żółty siewny 30—32. O broty średnie.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 9 czerw ca 1931 r.

Żyto 29,00. Pszenica 32,25—32,75. Jęczmień 
przemiałowy 27,00—28,00. Owiec pastewny 30,00 
co 31,00. Mąka żytnia 65 proc. 42,50—43,50. Mą­
ka pszenna 65 proc. 51,50—54,50. O tręby żytnie
21.00—22,00. O tręby pszenne 19,00—20,00. O trę­
by pszenne gruibe 20,50—21,50.

Ceny za produkty rolne
z dnia 9 czerwca br.

podane przez „Raiffeisen" hurtownię towarów, 
Katowice, ul. Gliwicka 3.

Za 100 kg: żyto krajowe zł. 32,00—33,00,
żyto na wywóz zł. 36,00—37,00, pszenica k ra­
jowa zł. 36,00—37,00, pszenica na wywóz zŁ
50.00—51,00, jęczmień na wywóz (zależnie od 
jakości) zł. 34,00—38,00, owies krajow y paste­
wny 35,00—36,00, owies na wywóz 38,00—39,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełno wagonowych):

Makuch słonecznikowy 48% zł. 26,00—27,00, 
makuch słonecznikowy 46% zł. 25,00—26,00, ma­
kuch lniany zł. 34,00—35,00, makuch rzepakowy
25.00—26,00, otręby żytnie zł. 23,00—24,00, o- 
tręby pszenne zwykłe zł. 22,00—23,00, otręby 
pszenne średniogrube zł. 22,50—23,00, słoma pra­
sowana żytnia zł. 7,00, słoma prasowana pszen­
na zł. 7,00, słoma prasowana owsiana zł. 7,00, 
siano łąkowe, luzem lub prasowane 17,00—18,00. 
Usposobienie spokojne 1
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SPORT.
Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 

S. M. P.
W  niedzielę, dnia 14 czerwca b. r. odbędą 

się na boisku S. M. P. Świętochłowice zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo sekcji lekkoatle­
tycznej S. M. P. Katowice. Początek zawodów 
o godz. 13-ej. Zawody zostaną przeprowadzone 
poraź pierwszy od założenia sekcji.

Cabaleros i mała senorita.

PAT

W Meksyku, w  myśl tradycji, podczas uroczystości kościelnych bierze udział w procesjach 
najmłodsze pokolenie obywateli, przybranych w barwne stroje ludowe. Na ilustracji widzimy 

dwuch chłopczyków, dumnych ze swych strojów  oraz towarzyszki — małej senority.

R ozm aitości.
Bilet tramwajowy losem*.

W  ostatnich czasach zarząd kolei 
elektrycznych w Budapeszcie stwierdził, 
że niesumienni pasażerowie jeżdżą tram ­
wajami za zużytemi biletami, narażając 
zarząd tramwajów na olbrzymie straty.

Zarząd tramwajów przeciwdziałał te­
mu, lecz bezskutecznie, wreszcie, ze 
względu na wzrastające straty, zmuszo­
ny był przestudiować zarządzenia wiel­
kich miast w Europie i Ameryce w tym 
kierunku.

Specjalna komisja budapeszteńskich 
kolei elektrycznych stwierdziła, że w 
Chicago i Filadelfii nie znają podobnych 
manipulacyj oszukańczych, ponieważ 
tamtejsi mieszkańcy starannie przecho­
wują stare bilety tramwajowe, a to dla­
tego, że każdy taki bilet jest zarazem lo­
sem.

Według wzoru amerykańskiego, za­
rząd tramwajów budapeszteńskich, po­
cząwszy od 1 czerwca postanowił urzą­
dzić loterię z miesięcznem ciągnieniem. 
Główną wygranę stanowi bezpłatny 
miesięczny bilet tramwajowy.

W ygranych takich ma być kilka. Za­
rząd tramwajów miejskich w Budapesz­
cie ma nadzieję, że przez zarządzenie to 
uda mu się ograniczyć popełnianie oszu­
stw a do minimum.

Nowe postępy w lotnictwie.
Znany konstruktor lotniczy, Junkers, 

pokazywał niedawno na lotnisku berliń- 
skiem nowe typy motorów, pędzonych 
ciężkiemi olejami, zamiast benzyny. No­
we paliwo zmniejsza koszty popędu o 
65 procent. Ponadto wspomniane oleje 
ciężkie nie są tak łatwopalnym materia­
łem, jak benzyna, wobec czego niebez­
pieczeństwo jwżaru samolotów w po­
wietrzu jest całkowicie wykluczone. 
C/ężkie oleje, które pokazywał Junkers,

Nakładem firmy „Katolik” spółka wydawnicza 
i  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk O polski — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato­
wice, ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiada F r a » c , s z e k  G o d u l a ,  

w Król. Hucie.

n e zapalają się nawet po wrzuceniu do 
nięh płonącej zapałki. Nowe motory 
Junkersa zostały wmontowane tytułem 
próby do samolotów, obsługujących lin­
ie towarowe „Lufthansy“. Już początko­
we doświadczenia wykazują, że ciężkie 
oieje zużywają się w sposób bardziej 
ekonomiczny, aniżeli benzyna, a więc 
tem samem przyczyniają się do zwięk­
szenia zasięgu komunikacyjnego samo­
lotów.

Ostrzezen.e!
Za długi mojej małolet­
niej (17 lat) córki Kata­
rzyny, która dobrowolnie 
oddaliła się z domu ro­
dzicielskiego nie odpo­
wiadam Jurasic iyk  
Alojzy. Boguszowice 

pow. Rybnik. 3425

P o s iI U il  2 .0 0 0 - 1L
na I. miejsce na posiad­
łość wiejską w W. Pieka­
rach wartości 10.000- zł. 
Łaskawe oferty do admi­
nistracji .Katolika- w Ka­
towicach po lit. F. B. 88 

3426

Unieważniam
książeczkę wojskową wy­
stawioną przez P. K. U. 
w Pszczynie na nazwisko 
Józef Łukaszek, Między­
rzecze, pow. Pszczyna 

5427

Panienka
lub m łodzieniec

którzy się chcą nauczyć 
pisania na maszynie mo­
gą się zgłosić Fr. Nowara 
Katowice, Plac Wolności 
nr. 6. Zakład wypożycza­
nia maszyn do pisania. 
Na życzenie wskazuje się 
posady biurowe. 3424

Mydłem
wyrabianem  
sc roślin —

z drogich zamorskich tłuszczów roś­
linnych, oraz z aromatycznej fran­

cuskiej 1 amerykańskiej żywicy —? 
Jest słynne mydło „Kołłontay z pral­

ka": jego przyjemny zapach, oraz ob­
fita glicerynowa piana, nadaje bie- 

liźnie ten sam miły zapach. Mimo 
to mydło „Kołłontay z pralką*- nie 

jest drogie, szkoda więc doprawdy 
wydawać pieniądze na coś hmego.

Dajde lepiej Szanowne Panie, za­
oszczędzony grosz swym dzieciom.

A jeżeli mydło „Kołłontay z pralką"
Panie zadowoli, wówczas proszę wy­

próbować tzfffite doskonały i tani pro­
szek mydlany „Boraxtl" (pod gwa­

rancją bez tlenn i chlorku), co Sza­
nownym Paniom da znowu możność 

dalszego oszczędzania. Do namacza- 
nia bielizny używajcie zawsze „Koł- 

!ontay‘a sode do bielenia--.

Złoty medal na w ystawie w Katowicach 1927 r. 
jedyny W ytwórca Eryk A. Kołłontay — Fabryka chem. Katowice-Brynów


